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W olnej o Niepad/ggteg u i  ściśle Neu/ralnego 
Miasta Krakowa, i  Jego Okręgu,

Rezydenci Trzech NayjaśnieySzych Opie­
kuńczych Mocarstw, w muc wyraźnych po­
leceń , które odebrali od Awych respectiye 
D worów , wezwali Senat Rządzący na dniu 
dzisieyszyin, aby:

1) Przedstawiona lin. była Lista wszyst­
kich dawnych w ó y s k o w y c h  Polskich, którzy 
schroniwszy si<* na territorium Rzeczypospo­
litej, może się tu jeszcze znajdują. L -

2) Aby woyskowi. których Dekreta Nay- 
jaśnieyśzego Cesarza Wszech Rossyi Króla 
Polskiego nie w.dączyly >d Anmestyi, we- 
zwanemi byli z strony Rządu tuteyszego do 
niezwłocznego zgłoszenia się z żądaniem prze- 
bacżertfń, które udzielonym zostaj’e , za do-

ŁelnieWent przepisanych formalności; w razie 
owiem nie przyjęcia laski, 'która lnt przez 

Nayjaśnieyszego Monarchę ofiarowaną jest, 
i‘ wzbraniania się zrobienia submissyi, przey* 
dą w kateguiyą Osób, których wydanie za 
?ayśp maja cą reklapiacyą, z  strony 1 sądu ty-

luyszegu w duch i Traktatów nie będzie mu 
gło bydź odmówione.n.

3; Co do byfych wojskowych Polskich, 
którzy się uważają bydz wyłączonemi od A 
mneStyr, iż ćj nie tylko /głosić się majq 
swoje imiona, nazwiska, wiek, miejsce ura­
dzenia, stopień, ale nadto opisać dokładnie 
czyny, które ich stawiają w poi rżeniu wy­
łączenia od Ainnestyi, a to w celu rozpozna­
nia rzeczywistego stanu rzeczy, a następnie 
zarządzenia, aUy erritorium rzeezyp spolitey 
niezwłocznie opuścili,

i Gdy niezastosowanie się do powyższego 
lv ^jaśniejszych Dworów naywyźszegu rozpo­
rządzenia , zagfożonern zostało użyciom środy 
ków znaglr.jący ch, wzywa Senat wszystkich 
dawnych woyskowyoh Polskich w Kraju 
Rz“ czypospolitej . Krakowskie) znaydowaó 
się Jotąd jeszcze mogących, aby stawi­
wszy się niezwłocznie w Riórach W ójtów  
tych Gmin, w których zamieszkują, udzielili 
lin wszelki* potrzebne objaśnienia, jakie wy- 
maganenii będą dla uforrnowanm List żąda­
nych, a naato. aby znajdujący się w kate- 
goryi otrzymania Ainnestyi, korzystając z 
naywspanialszej Łaski Aayjaśnłeysżogo Ce­
sarza i Króla, niezwłocznie zgłosili się dc 
Mijsjsyi Ces. Rossyjskiey z żądaniem przyję­
cia oąeyże i złożenia submissyi; jak skoro iaś 
po dopełnieniu przepisanych formalność* uzy­
skają wolność powrotu do Królestwa PoI>
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Londyn i2 Kwietnia 
— Spory  o powtorne-przeczytanie bilu re­

formy W  izbie wyższey, trwają z nay większą 
zaciętością. Stronąjje.twm zdobywają sie na 
wszelką dziebiość wymowy, która do dwuch 
glovynjch punktów z równą żądzą postaWie- 
nia na swt-jem, zmierza. Ci którzy są za bi­
lem, wnoszą za niemylne i nie odzuwne rze­
czy następstwo: » is  mtutrzywanie bilu, po­
ciągnie za sobą niezawodną reicalucyą w 
Anglii.—  Toż. samo, słowu w stowo twier­
dzą i popierają antyrefonniści: Żp utrzyma­
nie bilu, pociąganie za sobą niezawodną re- 
wolucyci w Anglii.—  Atak zdaje-się podług 
tycb pierocfw parlamentarnych, ze dwie zu­
pełnie prze'ci\vne sobie przyczyny, zagrażają 
zupełnie jpdnym skulkiem, cu byłoby nowein 
zjawiskiem ąy dziejach swiatd i pierwszy raz 
sprawdziłoby dawne plizyjdowie, uicuźy trnue 
ju ż 1 prawie nawei w potoczney mo\vie: \TaĄ 
źle ,— lak nie dobrzel..—  bo dotąd szło wszy­
stko zwyczajnym trybem, rzeczy lpdzkiph, 4<J 
jeżeli ktp kupując jaką budowlę miął przy- 
czynę powiedzieć sobie: >ze jak ją  .kupi,'to 
bedzieź le ; więc ju ż  na pewno mógł sobie o 
biecywać: ze jun nie kup*, to J)ędz*t

Pomiędzy mówcami za i przepiw, z szczer 
gólnieyszą energijąi mówi] łoid Grey pier­
wszy minister, za bileWi, lord Welliuglb i 
przeciw bilpwi.—  Lord Giey zdawał się'wyr 
raźnie przestrzegać' izbę, że ca)y na.od an- 
gielsksi dppóty pozostaje w meczeniu, dupo* 
ki-się nie duwie o rezultacie sporów izby 
wyższey. A ie .negę zamilczeć Panowie broi, 
są słowa pierwszego mircśtł-a, żeźadeił wpjy\y? 
żadna powaga^Ładna władza pa ziemi m e 
może itawić czoła przeciw opiajGpublićzncy. 
( Głośne oklaski). Przekonany jest-eitą że mil­
czenie, b l r c  w os atmch cza sach daje sję 
postrzegać w całym kraju, n i tey w ew n ę- 
trzuey spoczywa, nadziei, że nie od i znoicie 
bilu, i że narodu do rozpaczy nie przywiedziecie. 
j"e są rnpje widoki, milordowi .względem 
tey waiuey sprąwy, i M $ }  tó dcŁzę* żę  ni-

f*S ■
i gdy jeszcze żaden człowiek, z tak wielką 
WKgą odpowiedzialności osobistey. jaka tey 
chwili na mnie ciąży, niestanąi przed pai- 

1 lamentem. —  Jedno tylko o co was błagam, 
jest to , że gdyby z przyjęcia fe iltt, wypłynąć 
miał- nieszczęście, ażebym ja.smu jeden, był 
tylko j  cg o ofidrą i t. d. - ■ - 1

Na mowrę lorda Grey, odpowiedział lord 
t lle.nLorou.gh, przeciw bilowi, i dogodził, 
że cala ta reforma parlamentowa, powyższym 
bilem objęta, jest jedynie nadzieją W l.igów, 
aby po 40 latach nieurzędowania, ująć dla 
Siebie lud, i tym sposobem utrzymać się przy 
urzędach. —  Xiążę Welmiglori, dowodził, 
o szkodliwości Lilu, (Muołąnien, się do stanu 
Francyi z*, czasów Ludwika X V III, i Karo­
la X ,  twierdząc: że dopóki, ci dway monar­
chowie byli na tronie, 500 do 1000 żandar­
mów było w stanie utrzymać Paryż w spo­
koyności; kiedy przeciwnie od czasu reww- 
lucyi Jipcowey, rząd dzis.eyszy francuzki, 
musi przy nay mniey raz w miesiąc 60,000 way 
,ska mieć w .uchu, aby by? w stanie., utrzy­
mać porządek-w tay-sioLicy....»—- (G . PrJ^S.)

(Podług wiadomości ny.:clnłir~l4 kwietpja 
do Paryż* nadeszłey i w dziennikach Potfu- 
niec lz b . i Gdzeta Fra.icyiogłószoHych dt u-
gi6 p.^eozytanie bilu ,> izbie fliiaZey, nastą­
piło na dniu 23rffc mi- wiekjszoącią 8miu kresek.)

•— Prócz powyższego artykułu z Londynu, 
nic ważnego z resztą wiezą.wierąjistatnia pocz­
ta. Dzienniki bruxelskie zapewniają, że ra­
tyfikacja traktat u belgijskiego, przez trzy 
północne mocarstwa Austrją 'Prusśy i Rossyą, 
w krotce ,njyfe4>yodnie nastąpi^—ngazeta .zaś 
po.wszechna, podobnież zapewnia jak najmo­
cniej, ze i sprawa legacyi papieskich, zakoń­
czy się sv zgodnym sposobie-ń ns pewnych a- 
mislrkawunyoh zajadach, (brhsip

 „  fą

B;E L G IJ  i i ^  '

*iębXELLA 45 Kwictnift,
Na Cî iey linii Flandryi,,Hollendrzy zay*. 

luują obropnę sltino-wiską; o d S lę is  ,aż da 
18as.de £«ent, *a! ji ile możności całą prz«- 
strzeń. Przy Gandawie h&ąydtiłe się statek 
kanónierski hallenderski ;' dla tego też wznW- 
cnior.t. wojsko nasze w tąmeczaey okpjjcy.

, ff . Atmyeipii przysposobienia, do .obrany 
idą jz takim ppypieckefn,-'jdk gdyby się obac 
wiąńo naydzielnieyszego uderzenia Słychać, 
iż jenerał Chassi, kazał mswńiułcźyr dowgdcy 
miasta, aby tych robotizaniecbał pod zagro



żen iem  Dombard.owunia; m ów ią  tąkżt. iź; 
JkoYtiiik Buzeii d a ło s t r ą .  odpow iedź —

D ziennik  Independent w yraża j iż posłań- 
nićtWo hrabiego G iló w  je s t  je szcże  ja k  dą- 
Wniey, pokryte tajem nicą.

Dziennik Memoriał'Be/ge p iszef—  » Je­
śli \yiadomośoi nasze nie są mylne, rząd ma 
jeszcze nadzieję, iż latyfikScye za kilka dni 
nądeydą Wszelako zdaje się naię, iż wy­
trwałość. króla. Wilhelma w iAprzyymowanm 
Układów zaYyartyeii z konferencyąij i możność 
rozpoczęcia znowu kroków nieprzyjacielskich 
z jego skony, Scj .aż nadto clpstatecznemi 
przyczynami, ibyśriiy niczego iiie zaniedby­
w ać w inUrtssifc sprawy pabli^cney.>

i. »  '.• 1 1
Massuger de Gand um ieścił otrzymane 

z  daty 6 b. im prywatną drugą pism o z  Pa 
.•yża, yy’ którem  korrespondent m iędzy inue- 
mi d on osi, iż  PanaJPeiTirr Bbefęlife sprąjya 
b e lg ijsk a  nierów nie w ięcey je s z cze  lainbaras- 
su je , aniżeli interessa ankońskie, W  k io p o - 
lliw em  położeniu  s w oj cm  miął ón je ż  pro- 
pongYYać m^dyfikacye w traktacie  ę  d. i5  li-  
luupćiiji, a m iano wicie co jd o  kia u/, uli YV zgi*r 
dem  żeg lu gi na w'odach holleudei sLieb; ale 
A n glia  właśnie goto\vość sw oję  do każdey inney 
modvfi,l^ącyi, j fe j  p ic  do tey, ośw iadczyć m iała.

■ y>V
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W  dniu 31 m arca r. b. w kościele garnizono­
w ym  berlińskim , na uczczenie stuletnich uro­
dzin H jy d e n s , exekwovvane Stworzenie Świa­
ta, tego Yviekopomnego mistrza przez 150 mu­
zykusów , a 300 śpiew aczek. Całość p row a -' 
d zjł jeneralny Królewski dyrektor' m u zyk i, 
kaw aler Spontini. L u b o , ja k  się recenzent 
w yraża , yy’  innych miastach byw ały liczń iey- 
s z e  je szcze  .zebrania artyśtÓYv, i chociaż licz ­
ba  ta i tutey m ogła bydż p od w o jon ą , prze­
c ież  skuiek  Y\':elk iey  m u zyk i nie- tak zależy 
od ilo ś c i , ja k o  raczey od ja k ośc i i doskona­
łości artystów , a zarazem od sk rupulitnośći 
i dobitnego prowadzenia całości. P od tym 
W zględem  uw ażając rz e cz y , nie łsaprzeczy 
nan1 prawdziwy zn aw ca , że  w  Berlinie tylko 
rów oje . dokładnie jak obecnie, Yvyexekw ow j- 
newi bydż m oże Stw orzenie Ilaidena.

. ^  • Ł . ! 'i - i ,

f  KzUT OK.ł. SĄ,T ow arzystw o  ŁlTK fU ęiufg
YV Isl.ANDYi. (* j * * > ;

Towar^ystYYta lu erack ie  yy łsjahdyi ?. lite­
ratura yv kraj i b u rz  i  w iecznych^ śniegów  ! 
towarzystwa litc ia e id e ! a stolica nie liczy  
dw óch  set m ieszk a ń ców , a nre ma miasta-, 
k tóreby ich nu do p o łow ę ! O św iata na sYvem 
potężnem  skrzydle zdołała tak daleko d o le ­
cieć; '  A  ja k że  n fólo z ro b d ó  dla Iślandyi przy- 
rodzenie! K zucilo ją  na lodow aty O cean, na 
ogrom ną pu styn ię , i było okrutną m achochą 
dla le g o  opu szczon ego dziecka. Już iniHęły 
czasy, w których u rodzaje pokrytvaly tę z ie ­
mię dzi.denii bogśctw y. w  których po je y  
rówTUfiach i ’JJasacli rojsl -gały się śKie wy Skal­
dów. 1 Z ie lo h o ś ć r zw ięd ła , śpiewy nshiły, od - 
Yviećzne ziiiinc ostudziło awantu.mczpy- u .nysł 
starych Islandczyków . DaYvnifey ich  w od zo­
wie i , w ojow nicy  pruli m orze . swetni zY\’y c ięz - 
Lięwri okręty; dawniey p ó łn oc  uczyła połu ­
dnie p o e z j i , sztuki żeglarsk iey  i, w ojenney, 
a teraz kto m ów i o' Islandyił

Przedstaw iem y roclzay statystyki je y  h i- 
stoiyi literackiey, i pokażem y w szybkim 
w ykładzie prace iey  tow arzystw  aż do na- 
sfcych cz.isów  P ołożen ie  jeogra ficzn e  tey 
l hiiiiiu, T/iułe E w o p y , powinno dodać ciek a ­
w ości .p iso m , które' o kraju  innym m ogłyby  
się niekiedy zdawać suche i pa nadto techni­
czne. A  naprzód ntc zasługuje na ha
gżą UW’agę ta zlodow acia ła  w yspa, z t  S Y v e m i 

ogniciem i Ylallkany, że  .sw em i trzęsieniam i 
^ ieiiii, ze sw ą lu dn ością , k tórą  śn iie ić Co- 
(b-ien łie uz (emątkaje. M e d a w n o  liczy ła  10C ,000  
m ieszkańców , a dziś i p o łow y  ich,niema. ,W  
roku 1783 było okropne trzęsienie z iem i, i  
zapewne jedąct z  nayokropnieyszych w in >tc 
ry i; potoki law y spadały ż  g ó r , pochłaniając 
w szystko oo napotykały na d rod ze : po nieui 
4a nastąpiło m orow e pow ietrze i g 1 j d , w 
kłórych zginęło 3366 m ieszk ań ców , 28,000 
koni i 262,000 s /lu k  bydła  rogatego.' Island- 
czy.cy sa_ albo r jo a k a in i, albo pasterzam i, z 
powodu ostrości klimatu prace ok oli roli uy- 
łyb], bezskutecznem u C hleb tak je st rza d k i, 
że m ało zualeść ...ożna Yvieśniaków, L tórzy- 
by go je d li YY-ęcey ja k  przez trzy, albo czte­
ry  m iesiące yv roku* W ieśniacy, są rozp ro ­
szeni tu i o w d zie , w  m ieyscacli odludnych , 
pustychf, dal ik ięh , yv chatach lub' w fo lw ar­
kach. D op iero  yy r , 1787 część ludności 
zebrita się dla tworzenia miast, je ż e ­
l i  m ężna- dyń,ta nazw isko m iasteczkom , 
w których k ilka fam ipi m ieszka blisko s ie ­
bie. ófak iem i są  R eik iaw ik  i O fio rd , gdzie  
m ieszkają kupcy, rzem ieśln icy , kilku u rzę­
dników  duńskim , prawnicy i  duchow ni, k to -
------ -----------— —— —  i

( ‘ )  InŁerrssująęy nuilcr »cn  ai'tyl;ut, w y je t j j c s l  j  p i- 
, ii a nn gicislćego  { F ore in g  Q uart l lc v ) . 'Aadalicya 
tygodm l.n  jict.-i-shursliicgo v  p ięlincm  tłum aczen iu  
iim icścih gn >v d l i i C  t \ ,  ictu ic  1 . 1). 'V tytu - 

t  i lei Literatura.



tychdochód bardzo jes. jw.„wipły. Przed re- 
k  formą, pensy r'b^kupa wynosiła 5400 fran- 

1 óytT Nauki odbywrją się w szkołach Skal- 
hoh i Holum; gdzie do osratnich czasói da- 
Wani/kursa teologii, filizofii, historii, jeogra- 
fii i matematyki; Nie Kto rży jadą kończyć 
nauki w Kopenhadze, lecz większa .ezęśc z o - . 
ftają; W Jsiżndpj• dla ^oddania się .eiążldey 
pracy,' jakiej ‘ wymaga zjeijiia.liłeużyta,; po| j 
kryta śniegiem i sz.OHami. ' jednakże lite- | 
ratuu. nieudmówiła swey pociechy - ilsjan- I 
dyi. M ało, jest ufczonych. i ci są rożpkc. 
szeni, lecz echowali światło nauk jak lam­
pę, ciągle r. grobów wschodnich gorejąc.;* 
Towarzystwa literackie, które się zawiązały 
w 'średnieh wiekach, nie -'-togą iść w poró­
wnanie z towarzystwami- dziś' istniejącemu 
Duch stowarzyszania 'się był słabym w .swych 
początkach, słabym w postępach i dopiero w 
ostatnich czasach wydal owoc. Towarzystwa 
te  składały się początkowo tylko z członków 
jedney. famili luh jedhey.religii. Winlu Islnnd- 
czyków pochodziło w prostey linii od idawnay 
szlachty, od buhaterów lub skaldów,’ smaruli 
się o uwiecznienie swego klanu czcą i ich 
zebrania się miały za cel i chronic od. -zgiiby 
śpiewy przodków. Opowiadali, zwycięstwu 
dawnych dzieci Skandynawii i przez te ehlu- 

_. bne wspomnienia pobu,łz,ali młodzież dc wstęi 
powąnia ich ślady. Kiedy runy ryte na 
drzewie, kruszcach, kości Ijuh Kamieniu ma­
je  jeazcze były w użyWaniu, zastępowano j i  

“  przez podaniu ustne, a nawet niek’edy poda­
nia takowe były wyłącznym niejako monopo­
lem, służącym tylko pewnym rodzinom. Ta­
kim to sposobem doszła do iiiM..kdda i nay-.

„ sławnięysze. Sagi pójnoęy.; V
O d 1 roku 1264 okrywa Się, Ułaudya gr.u- 

bą pomroką ciemności Duch • familiyny1 iato­
warzyski pianie .zupełnie wygasi. Zdawało 
się -̂ łe  zarapeupi k Zywdtdy sprzysięgły się na 
Żagiadę tey ndeszczęsney kramy. Ciąg nayo- 
strżeyszych'zim, lody, naWah.ie się. eionące od 
bieguna;1 półnuCiiego, wybuohnienie nowych 
wulkanów i morowe powietrze, rozpościera­
ły sive zniszczenie pa^lslandyą. Dopiero-w 
r. -1780, otworzy Łt> się nowe; towarzystwo,;na 
wasór łyoh, które teraz tak są pospolite -W 
w różnych częściach Europy; lecz posiedzę- 
nia jego  tyły tajemnej nazywało się Niewi­
dzialne. V\ iaanme rtąim. są imiona dwóch tyl­
ko jcgfo członków;:- Haldat; Kjnarsoną 'rekto­
ra szkoły lacińskięy. w HolunąSfi-.Sokrep ” «*»- 
ki kupca dółiski iga, który własnyhi kosztem 
drukował dziennik. KoutingsSAuggsia (zwi*r» 
ciadlo królewskie) wydawany przez toż to* 
WUFZjstwo, Zapewne autor miał jakiś , uirząi 
u dwoili, Jesl i u rodzay rozmowy między 
oycem > syńem. W  r. 1779,utworzyło c.ę 40- ; 
Warżyst>vo literackie islandzkie. Dwu.iat.tu u, 
cżniów,.rodowitych Islandrzyków, połączyło 
się pod naczelnictwem Jana Eriehsena i wy­
dało ustayśy towarzystwa. Jego C< lein b ló 
rozszerzać pospplitę w :adomości, Osób|iwie 
toin; -z e , zachęcać rzemiosła i rękodzieła i 
■ trzedz czystości języka narodowego. Każay

z  c.,.oirkoVv u lO-sL.ił coś napisać po IslandzKu,
, Z rpasy  p ien iężn y  tow arzystw a były bardzc 
,,,ał e> ą jednykże co  rok  w ychodził jeden  tom . 
O  to jm t  spis niektórych d^jej wydanych 
przez tow arzystw o literackie, ź  ihiióńałui au­
torów . . frąląy/

.0 zelazie j  sposobach v\ viitluania go . «  
'i O .połowie wnlorybą. , , <$̂ o*óęh yatoyyąnią 

Wduszoaycft i  Zmarzłych przez Jana jSnchseś" 
na: — Dykcyonarz roślin, ryb i ptakóWIlhinWz-' 
■tioh podług s.meitiathtLirmeiiszal—-Porówna 
nie czółen i rybaków w  Mantiand R  Szwe- 
cyij a czółnami i rybakami Jpilgndyi., IslanT 
dyi i Ameryki póiuucney. /k . 0  noweni 
prawie dlr. ł.ańdłu ' Islandzkiego, p r z e z '0  
frflia Olaniusa. -  Przebudzenie się Isldn— 
dyi, poema heroiczną!. - -  Isląnds Muna 
darinal, śpiew narodowy przez Jana Jonn- 
soniusa. --- Metecrologib przez Stefana, 
rtloemśe.ia, G ;bydle w Tsianóy-i.—
Q cbodowaniukoni, prz-z 01,(fa Stephersenai 
ęj.n.chu isinriflzli r n . -  Sztuka jSadzsnią drze*.i 
przez idkulia Magnussena.— 10 chęci do .czj1, 
tania u wieśn.aków islandzkich. —  iSpk. 'rb*' 
(łżących się uiuierającycl. w Holum, przez 
Syfona Tbotasciiżehd»r-! G -kopalniach i ban- 
d|p siarki J landj i poe pano« anieir. Fry- 

.defyka ligo (1536 1559).'—  0  wyludnieniu 
fiTa/idy.} przez zir.ino, Wybuchy wUlkaniczi.d 
i głód, pi-iez Hansa Fiiisena. -i- Sposób, ostrze- 
nia kus-^SpÓSÓb róhienia piwaióbleba prz z  
OlaV.a 01a\sona,— Wyciąganie potażu z roz- 
inaiiych rośllh morskich.— Ó -ospie.'—.‘T iu - 
mp-i-j-eato "Świątyni sławy Pdpa przez Jnhnse- 
na Giuendala.-— Gżebractwie wIslanHyi przez 
Magnusa Ketilsona.—  O budownictwie Islar.dz- 
kiem przez Gudsanga Sveissona.— O użyciu 
cielęcia morskiego przez Gró.ilandozyków na 
czółna i odziez.—  O slaLiozbiorze.:? - 0  przy­
prawie stnkfiszu. — O podatku na abogi, h.__
0  zarazach w i  Jandy!.- O urządzeniu aptek 
wJslandyi.— Jak naypróstsża medycyna eko- 
namipżna, przez Jana .STejąsona.-— O domach 
kriiniennycii wlslandyi.—.0  szmee zlofąjczey.-- 
0  sztuce kowalskiey.-r O pożytkach z mle­
ka w lslandyi.— Tłumaczenie i;w otów  Płu 
tareha. Rrokryta, AnakreoUn j Horaeegu. 
'EJuur/iczęnią % Duńskiego. —  Tłumaczenia 
trzecią pierwszych xięg Raju stracpn 'go it,p.

W^ystjpe, te dzieła wyszły * .po*J.. uifll I
L.andczykći .*■ t fr*" ’■ ^ ,„>v ^; r/c

Tj(D am y. ciąg nustapij

,  .ą jj *’ i"' r * j .■

T..B 4  T H  N A S  O D O  -  T. ]j
J.utn Jticnwsj 1 reprBzcntsc.ya. sławnęy opery trai 

tuzldty, [Z nowemi dchoiącyami i iiI>ioran>' pod lytalej-
j  D' I A V u L u. -ffijili -.

1 S/.tlj1,.i ta, lttóra po wszystkioli tęatraclr, dl: pięKno- 
ac* swey muzyki i dowcipu ,y usuowy. tłum; widzów 
ci.yglc sprowadza-; przczuaezoua jl-st na zamknwcie
rWyczaynego kursu ttgumcznepó. flardzp wiek jc i
0*ÓŁ i^lH-za siiy po Lilety do iuż, i spodziewa<• si<; na 
lezy, Źe Jłubliozuość liiakowsli;. z jaydzie : nayprzyjc. 
urnk ysy.ą dla fudr.e w tein pięknem widowisku zabawę.


